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Kraków wysyła wianki do Gdańska
Organizm polski 

j e s t  z d ro w v .
Kilka przy todów z iyo a publicziwyo i pry. 

w a tn e g a .

lud naszego w ar sza wsk.ego korespondenta.)

W arszawa, 6 lutego.
(A .) Bur,za łam ie tylko orgam zm y słabe. 

Zdrowym  natomiast, chojby naw et osłabionym 
chwilowo, Ludaiie energii. Sorawdza się to cai- 
kow ice  na Poteoe. M .n o  ciężkich przejść polty- 
cznych, mimo braniu w ęgla  i produktów spoży­
wczych, mimo strasznej, 'potwornej drożyzny, 
k tó ia  sw oją  w ysokością zaczyna dochodzić do 
w yżyn , opisy wanych podczas Wielik ej Rewolu- 
cy i fra-ncw-Odej, m inio w ojny na froncie bolsze- 
wldoo-mosklewsk-m, —  organizm  odrodzonego 
Państwa polskiego potężnieje i krzepi się na si­
lach już n e z każdym! miesiącem, ale poprostu 
z każdym  tygodniem...

Kilka przykładów z dnia azisiejszego.
Na pierwszym  pianie stoi —  rzecz jasna —  

sprawa zawarć a pokoju z rządem bolszewickim. 
Załmuje się nią prasa już ca l:’ tydzień z niesły­
chaną gorliwością. Co więcej, zajmuje się n ą 
cały ogól. Wiszytstfkie w arstw y narada się nad nią 
zastanawiają bardzo inenzywnie. Gdziekolw iek 
s :ę pójdzie, z kim kołw eik się człow iek spotka na 
ulicy, w  sklep e, w  cukenm —  wszędzie się sly- 
tszy, ijak ludzie się zastanawają, c zy  trzeba i czy  
można zaw ierać z bolszewikami pokoj. Takie za- 
interesowanie się dowodzi i rozbudzenia s ę m y­
śli politycznej woigóle i za jęć'a  się sprawami oań- 
stwowem i. Takich objawów było  do tej o o iy  sto­
sunkowo jeszcze niewiele. O bjaw  obecny dowo­
dzi, że piod tym względem  naród oolslki przesta­
je być masą bezmyślną i staje się orgamizacyą 
obywateli, świadomych coraz to lepiej swoich 
praw  i swoich obowiązków.

Prasa warszaw ska przeważn ie przemawia 
za  pokojem i Przeciw ko narzucaniu bolszewikom 
konieczności zw oływ ania Konstytuanty jako in­
stancji najwyższej, mającej -ratyfikować pokój. 
Natomiast dzienniki uanpdlpwo - dem okratyczne 
obstają przy zwoływaniu Konstytuanty. Powołu­
ją się nadto na fakt, że  pod względem  m ilitai- 
nym przynajmniej^ na przec ąg tTajbl:żsjjj ch mie­
sięcy bolszewicy "się znajdują w  położeniu gor­
szeni, niż Polslka. Moża i -mają oni sporo wojsk

Ciąg dalszy na atr. 2-giej.

Jak ẑ enr.l plebiscytowe witają w olność?
OLBRZYM IA M ANIFESTACY A W  ORl OWEJ

Orłowa, 8 lutego. 
(P A T .) l> iś  odbyły  się tutaj po całorocznej 

niewoli olbrzym ie manrfe^acye i połiSKi wiec, na 
‘który przybyto 50— 00 tysięcy osób Masowe po- 
-hody p rzybyły  ze wszystkich stron zagłębia or­
łowsko- karwińsklego, mimo, że Czesi leszcze w 
nocy rozlepili afisze w  języku polskim o zakazie 
wiecu.

Zaraz na poc jętka wiecu doszło do krwaw ej 
utarczki. Czesi zorganizowali doskonałą bojówkę. 
Około 300 zdemobilizowanych żołnierzy czeskich, 
uzbrojonych w  palki dębowe, rzuciło się na gro­
madzących się wiccowników, bijąc ich kijami.

Na to nadeszło wojsko-francuskie i odgrodziło 
Czechód kordonem od wieoowr.ików. W ów czas 
zaczęli Czesi-rzucać kamieniami na zgromadzo­
nych. P rzy  tej sposobności dostał kamieniem w  
g łow ę oficer francuski, który jednak na miejscu 
w ym ierzył sobie satysfakcyę. Podczas przemó­

wień rozpoczęli Czesi halaśliWą muzykę ca śwv 
stawkach. Mimo wszystko w lec odbył się w  myś7 
programu. P o  odśpiew an.u ,.Roty“  i „Jeszcze P o l­
ska* tłumy rozeszły  się do domu,

Cieszyn, 8 lutego 
(P A T .) Z C rłowej donoszą, że w iec nk został 

zakazany przez komendę francuską, lecz ż t  Czesi 
na własną rękę wydrukowali afisze, zawiadamia­
jące, że z nakazu komendy francuskiej w iec został 
zakazany.

W IEC MANIFESTACYJNY W  BOGLM INIF

Bogumin, Q lutego.
(P A T .) Dziś popołudniu odbył s.ę w oc ę ia

nafestacyhiy, na który Przybyli także Górnośląza­
cy  w  pochodach. Referow ał Dr. W o lf i redakto’ 
Stec. Udfzial obecnych obliczają na 20.000 osób 
W śród śp ewu: „N ie damy ziemi“  i innych pieśń 
rarodowycn, rozeszły  się tłumy w  Dodnmsłyn 
nastroju do idomów. Spokoju nie zakłócono.

Uroczystość puszczania wianków do Gdańska!
Kraków, *9. lutego.

(P A T ).  GM wnym  punktem wczorajszych uro­
czystości było symboliczne rzucanie wianków na 
W isłę. P o  naoożeńs.wie w katedrze wawelskiej, 
w  którem w zięła udział Rada miejska, w ładze 
wojskowe, cechy i rożne reprezentacye, w yg łos ił 
na podwórzu wawelskim, gdzie stały oddzia 'y 
wojskowe z muzy ką w  czworobok* wspaniałą mc- 
w ę prezes akademii umiejętności dr. Morawski, 
nawołując do zgody i harmonii w społeczeństwie, 
do zaniechania walk dzielnic, i piętnując tego rodzą 
lu zakusy mianem zdraay przeciw  całości państwa 
Stąd w yruszy ł pochód nad W isłę, gdzie stał ude­
korowany statek „Gniezno*1, a przy brzegach ga­
lary dla publiczności. W zdłuż brzegu sta ty kordo­
nem 2 bataliony wojska i oddział kaw a lery i Tutaj

nastąpiło rzucanie wianków.
P ierw szy  rzucił w ianek prezydent miast* 

Krakowa, p. Federow icz, z napisem: „od Rady su 
Krakowa —  pozdrowienie poiskiemu morzu*4. R ó ­
wnocześnie ze stoków W awelu rozległy  się sal 
wy. Dalej rzucono wianki kolejno: od fes. biskupa 
Sapiehy, od Akademj Umiejętności, od Uniwersy 
tetu, a dalej od poszczególnych korporacy!, Na­
stępnie odbyła się uroczystość pod pomnikiem Ko- 
peinika na podwórzu biblioteki uniwersytetu, 
gdzie przemawiał rektor uniwersytetu krak-ow 
skiego Sstreicher i rektor unłwensivt. wileńskiego 
Siedlecki. W  dniu w czorajszym  zarówno budynkt 
miejskie, jaik i szereg dom ów prywatnych by ł ude­
k orow an y.!.

GEN. HALLER DO PK EZYD EN lA  
KRAKOWA.

Kraków, 9 lutego. 
(P A T .) Prezydent n fasta  otrzym ał nastę­

pującą depeszę: Mam zaszczyt .prosić, p. P rezy- 
den*"- 01 ’ »dizab> w  uroczystości zatknię­

cia sztandarów polskich rad  Bałtykiem  w  Pu 
cku. która się odbędzie 10 bm., t. j. w dniu doi- 
śc a oddziałów  wojsk polskich dio w ybrzeża  m or­
skiego
Ludpisa-ny; flaflor, oow óoca tronru Pomorskiego



S+-. ? „GAZETA WIECZORNĄ**. Nr. 5072

lecz te wojska znajdują s ę gdzieś bairdzo daleko
oa-S yb ery i i ko>io Kaukazu. Wojs2tom poisk-m 
mogą zatem  praciwsławić siły  stosunkuwo nie- 
enaczpe.

Tak mówi Frassa. O pu ia ptfHiozna wśród 
(cół ludności chrzęścijańsk ej W arszaw y nie sprzy­
ja bolszewikom. Ta  ludność m oże i pragnęłaby 
pokoiu, lecz m e w ierzy, by butszewicy chcieli 
dotrzymać przyrzeczenia i zgodzili się na la.alne 
spefn eriie warunków pokojowych. W  dążeniach 
polkcijowych boFszew okioh widzą ludzie chęć w y -  
proujftdzena Poiski w  pole. NiapocWebne to dla 
LenWa. i Trockiego, trzeba Przecież przyznać, że 
j :  obydwaj papcrw e stanowczo zasłużyli na ow ą 
złą opinię...

Drożyzna wzrasta, w  tej walce z owera ziem 
atoli m iiisTeryum spnowizacyi m -nsteryirm  
k oe jo w e  reformują 'się i stale udcisfconalają. Na­
szym  kolejom przybyw a doświadczon a, porząd­
ku, a wmet przybędzie i taboru, gdyż pan m'ni- 
ster kolej rcizw nał całą energię, by wydostać od 
ententy, od N emiec i od Austryi tę liczbę loko­
m otyw  i w agonów  rozmaitego typu, które się 
uależą Pctlsce w  drodze repaTtycyl -na podstawie 
układów mędtzyn ar od owych.

Strajk stróżów warszawskich —  jakkolwiek 
tuczom e jest to sprawa lokalna —  .zakończył się 
kompromisem. Należy to uważać za ob a w  .do­
datni budzącego s:ę zmysłu społecznego nawet 
w tych sferach, które do tej p o ry  głosiły  hasło 
bezwzględnej w a lk ’ fc'asowsj. p o  więcej, owo 
bezrobocie stróżów w yw oła ło  refleksye dalej idą­
ce na temat potrzeby ta'k ego uregulowania usta­
w y  o ochron !e lokatorów, bv ta ostatnia nie sta­
ła się zaporą przeć"wko wszelk ermi ruchowi bu- 
du wlanemu, jak to s ę dz:eje obecnie.

Nawet obcy, jak np. dr. Leder er, Korespon­
dent warszawski 'drrennifca „Berlin er Tageblatt'*, 
przyznają, że W arszaw a speln"a bez zarzutu 
bardzo uciążliwe p rzep sy  komisarza rządowego, 
ograniczające spożywanie w  restaunacyadi i ka­
wiarń :ach potraw i naporów. Dr. Leder er w yra ­
z i  drukiem zryi wiernie —  w"elce d a nas pochle­
bne, że w  Polsce, uchodzącej za kraj, w  którym 
się nie szanuje prawa, tak ściśle s ę  wypełnia 
przepisy żywnościowe.

T o  też daremnie kroczą z łow rogo  n eorzyia- 
ciej-e Polski. Wr ciężkich, chw lami tragxznych 
warunkach państwo pofslk e organizując się. mu­
si żyć. Afe będz e żyło, gdyż patryotyzm polski 
umie mu usuwać z drogi największe przeszkody.

Prasa niemiecka o Polsce,
Rosy i i koalicyi.

Lwów, 9. bitego.

Prasa niemiecka i arustryaoka komentuje żyw o  
notę pokojową i manifest rządu sow ietów  do na­
rodu pokkiagx>, tudz oż stosunek ententy- do Rosy. 
bolszewickie) po zdjęciu blokady z tej ost-tniej. 
Uderza- prżytem ciekaw y fakt, że prasa niemiecka 
znacznie życzliw iej od austryackiej omawia sto­
sunki wewnętrzne Polski i o wiele zgodniej z istot­
nym stanem rzeczy ocenia postawę jej wobec so­
w ietów  rosyjskich.

■Dr- Leon Lederer, korespondent warszawski 
„Berliner Taseblattu'*, który utrzymuje, że w  sto­
licy Polski wypalił się już płomień dawnej, z oku- 
panckich czasów  datującej się n en a w iści do 
Niemców —  podkreśla, że dla P oL k ów  wojna z 
Rosyą ma, zgodnie z tradycyą charakter ra­
czej narodowy, niż społeczny i że ma na celu u- 
trwalenie niezawisłości państwa, oraz oswobodze­
nie obszarów, zamieszkałych przez Polaków. Za­
znacza również, że rząd sow ietów  budzi w  Pol­
sce ty leż podejrzeń, oo do swych iutemcyi "ampe- 
ryalistycznyoh, co wszelaki rząd reakcyjny, albo­
w iem  —  j-k  pisze —  Trock i uważany Jest za lm- 
peryalistycznego *vilka w  socyal^stycznej skórze 
baraniej. Z dnugicj strony, mimo nieufności do  pro- 
pozycyi brflszewickrch, zbyt jest Polska zmrż/ma 
wojną, by nad notami sow ietów  przejść mogła do 
porządku. A wobec tego, że armia polsk- zajęfa 
Białoruś, a tem samem zrealizowany został poli­
tyczny cd  wałki z Rosyą i wobec obawy ponosze­
nia lw ie j części ciężarów w  wojnie z bolszewika­
mi, Polacy, którzy nie mają należytego zrozumie-

nta dla interesów angielskich w  tndyadi, skłaniają 
się do pokoju, zw łaszcza, że polityka ententy w o­
bec Rosy i doszła do punktu zwrotnego.

Ten właśnie punkt omawia wyczerpująco ar­
tykuł Vorsta w  tymże *Berkner Tageblacie**, p. t. 
„O dpow iedź bolszewików*'. W ykazuje on, że dy- 
plomacya sowietów okazała wyższość nad dypl« 
macyą państw Zachodu, które nie w zięły w  ra 
ctrubę momentu psychologicznego przy zdjęciu Wg 
kady. Znęcone mirażem „w ym iany towarów* 
wysuwanym stele przez sowiety, rządy entent- 
przeoczyły, iż „łpso facto*4 uznają regime boisz; 
wlckle. Za przykładem Niemiec w  Brześciu L itew  
skhn, uznała koalieya sowdepię. A  zastrzeżeni 
Najwyższej Rady, iż zdjęcie blokady nie jest rów  
no znaczne ze zmianą polityki, należy uważać z 
— powiedzenie.

Podobnie ocenia sytu -cyę „Vossische Zeitung*
Z pism wiedeńskich, „D er Neue T a g “ , oma 

wiejąc manifest sow ietów  do Polski w  artykule sp* 
gBolszewizm idzie naprzód", podnosi bon propr 
gandystyczny manifestu i utrzymuje (w brew  r 
statmm wiadomościom z W arszaw y), że onudzi o 
w  Polsce wdzięczne echo. Albowiem pańsłw o  t* 
!e zorganizowane i posiadające olbrzymią liczb 

bezrobotnych z powodu upadku przemyslh*. tir 
dzież liczne latifundia, nieobalor.e dotąd przez rc 
formę agrarną, stanowi podatny grunt dla bolszc 
wizmu. W ę c  nie będzie przedmurzem Europy... / 
-olsze wizm może Len ie pomaszerować ku Rertc 
wi, podczas gdy alianci dyskutują wciąż nad w ir 
wybuchu wojny...

Seks tego artykutu —  rojącego się oc  talszOw 
vż nadto jest przejrzysty...

„D er Morren“  stwierdza, te  od chw *11 ustąpić 
ni a Clemenceau, stosunek koalicyi do PtHskf gtr 
H na jasności. T era z  nie m oże już Polska liczyć i: 

to, by ostała się p rzy  swej misyi. Zniesienie Mc 
kady zmień fo zasadniczo znaczenie jej dla er 
tenty. Obecnie boiszewim grozi raczej Polsce, ni 
koalicji.

W  przeciwstawieniu a-o tych wrogich nam o 
pinii, zam eszczc „Neue Freie Presse** artykuł 1 
.Wojnie rosyjsko-polskiej**, pióra pewnego ,dy,pk 
ńaty polskiego, w  kiórym  stanowisko Polski wo 
bec sow ietów  znalazło rzeczow ą interpretacy^. 
Stwierdzono tam, że stosunek aliantów do Pofc; 
tóra wojny z bolszewikami nie prrgnic, ale się je 

także nie bo\ irie uisgl zmianie —  tudzielż, że iii: 
interesów ententy i Poiski jest identyczna. Ja 
przed wiekami, tak i teraz stoi o®a na s tr-ży  c y v  
1 zacyi Zachodu —  a rokowania Anglii z  R o sy  
nie mogą wpłynąć na politykę -polską koalicji.

Z z: interesowania, ja-kiem prasa niemieck 
darzy problem wojny polsko-rosyiskiej, na rów r 
re sprawą wydania wirowajców- wojny, okazu: 
się, że jest to kwestya pierwszorzędnej wagi dl 
Niemiec mająca ścisły zw iązek z  przyszłem  ustc 
sunkowm em się ich do koalicyL

NARADY NAD PODJĘCIEM STO SUNK Ó W  
H A N D LO W YC H  Z RO SYA.

W iedeń, 8. lutego.

(P A T ).  (B. K. z Paryża ). Najwyższa Rada go­
spodarcza odbyła w  piątek wieczorem pierwsze 
losiedzen.c, na którem b y ły  reprezentowane 
-rglia. Francya, W łochy, Jasponia i Belgia. Obra- 
y dotyczyły  sprawy podjęcia stosunków handlo­

wych z Rosyą sowiecką.

ENLUDECYA ŻĄDA DALSZEJ W O JN Y!

W arszaw^, S. lutego.

(P A T ).  W obec logos że jutro Wojska Polskie 
otrą do morza, celem uczczenia tej dzitr-w ej 
iwiii, związek, iudowo-na r odo w y  zorgarii/ wal 
i"rś w  różnych dzielnicach w iece publiczne, na 
AryeSr powzięto następującą rezolucyę: Wojska 
‘olskie ob jęły w  posiadanie przy*naną naro 
zez traktat wersalski r e :ztę z.er?j W^eBto-pjisld 

Pomorza. M-oment ten jest dla Poiski pierwtzo- 
-ędnego znaczenia, ponieważ oddaje Polsce do- 

ręp do morza i historyczne polskie, ddbrze zago­
spodarowane ziemie. Podzielajgc radość naszjch 
jdaków , zamieszwujących te ziemie, z powodu 
zyłączenia prastarych prow ircyi polskich nie 

ożeany ani na chwdlę z",pomnieć, że walka o  gra­
ce zachodnie jest niezakończona. Musimy prze* 
owadzie zw yc  ęsko plebiscyt na Śląsku Górnym, 

ląsku Qeszyńskim, O raw ie 1 Mazurach. Społe- 
eństwro nasze musi dać swoją prf cę i pier- <dze 

-a ten cel. W zyw am y  wszystkich Polaków dc 
biadania ofiar tia akcyę plebiscytową. Państwo 
'olskie zapewniając sobie granice zachodni©, po- 
■imto pamiętać o oieibczpdeczeństwie gTożącen* 
;  wschodu. Biorąc uy pod uwagę, zgromadzeni 
'w ierdzają:

1) Wojna, którą prowadzi Polsica na wschod-
cJi swoich kresach, została Palsce przez zabor- 
-ych bolszew ików moskiewskich i ukraińskich 

laraucona,

2) Póki nie będą trwale zabezpieczone graolce
'olski od w-noziago najazdu, Polska oręża nre 
'ożj*.

Zerom -dzem e zwraca uwagę na w ysoce 
'odstępny charakter p ropozyc ji bolszewików, 
tórzy jednocześnie gromadzą przeciw  Polsce 

'/oj.ska i szukajęć zawieszenia broni dla osłabienia 
a rod u występną ag:lacyą planują ostateczne na 
htfskę uderzenie. Zgromadzenie w zyw a  Sejm 
Rząd, ;b y  w  odpowiedzi bolszewikom ogłosił 
olskie cele wojerrne, zmierzające dio obrony i po- 
\czen:a z R. P. ziem i ludów do Polsk} ciążących i 
by do żadnych rozpraw nad zjdradzieckietnł żąda­
ła nri rządu sowietów nie dopuścił.

• Dwa światv d z s  elszego Wiednia.
P rzybyc ie  do umierającej stolicy —  106 jaj za 1200 koron. —  Ż yd e  ulicy w iedeńskiej.,—  Nędza I zby 
(ek. —  Now i bogacze. —  Na giełdzie w".ód®ńsklej.‘— Za 100 k o ro « austr. I frank 70 centimów szwajc. 
—  W łosi wykupują w  Ausłryl co  się da. —  Stan przemysłu austryackiego. —  Życie z  dnia na dzień.

L w ów , 9 lutego.

(m g ) Szereg ciekawych fa lców , ilustrującyci 
życie dzisiejszego Wiednia, opowiada nam jeden y 
wybitnych, przedstawicieli lwowskiego św  ata prz. 
m yślowego po tygodniowym  pdbycie w  naddu 
naó^ciej stolicy.

Przybyłem  do W iednia —  -mówi nasz informa­
tor —  pociągiem koalicyjnyra gd yż  było to w  
czaśie 14-dmowego wstrzymania wszelkiego ru- 
cuh pociągów i tramwajów w  A  astry:, z powodu 
braku węgla. Na „powitanie** -musiałem, wobec 
braku tramwaju, zapłacić dorożkarzowi 300 kor za 
lazdę z dworca do batefn. Taryfa  dorożkarska w  
Wiedniu jest pięciokrotnie podwyższona, lecz m - 
mo to nikt jej nie przestrzega. Za jazdę jednotkonką 
z śródmieścia do którejkolwiek dzielnicy nie biorą 
dorożkarze niźęj 100 koron.

Lecz dziwić się już me można tym nienasyco­
nym dorożkarzom. Życie Wiednia, zwłaszcza o d 1

-ńł roku, toczy się
w  szajonem tempie ku ruinie,

ale, że nasze stosunki wydają się w porównaniu . 
iiem szczęśliwa.

By módz się utrzymać w  Wiedniu, trzeba po 
>iadać majątek. O o  przykład: N iezbyt wielb;
x>rc>”a mięsa rosołowego koszimje 50 kor„ cztery 
ziemniaki ja-ko dodatek do niej 12 kor., w  tym  sa­
mym stosunku inne potrawy. Skromny obiad, któ­
rym nasycić s ę  nie możai:., kosztował w  stycznia 
100 teoron (teraz zapewne w ięcej). Chleb w iedeń­
ski marny, mleka od szeregu m iesięcy nikt nawet 
nie w idzi. Jakie są wpgóle ceny artykułów żyw  <. 
ści, daje wyobrażeń"e opowiadanie jednego z nre- 
szkeńców Wiednia, o niesłychanie korzystnym na­
bytku 100 jaj za 1200 koron! ,

Prawda, że korona auniryaoka ma mniejszą 
wartość niż nasza niemniej jodns-k to ceny są w y  

1 mowne. W  ślad za cenami śnodków żywności idą
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ceny Innych artykułów. Za parę rękawiczek, która 
w  hpcu kosztowała 50 kor„ dziś płaci się 150 kor. 
Rękawiczki ze skórki duńskiej kosztują 400 kor., 
elegancka krawatka mętfka 250 kor. Bierzmy wo- 
góle dostać nie można. Podaję te cy fry  nie bez pe­
wnej obawy —  dodaje nasz informator —  by nasi 
kupcy, którzy też nie grzeszą skromnością w  obli­
czaniu swego zysku, nie chcieli brać przykładu z 
wiedeńskich stosunków, które nie mogą iść w  po­
równanie z naszymi.

Dodajmy do tych kilka przykładów fakt, że 
mieszkając w  pierwszorzędnym hotelu w iedeń­
skim, przebyw ać musiałem ca^y tydzień w  pokoju 
ni ©opalonym, otulony w  futro, że ulice miasta są 
tak oświetlone, jak —  ifce ubliżając naszej stolicy 
— Lw ów , że o godz. 8 w ieczorem  w e  wszystkich 
lokalach publicznych gaśnie światło elektryczne, 
które zastępują światłem aceiiylenowem, o  godz. 
9.30 zamyka się wszystkie restauracye, a o 10.30 
wszystkie kawiarnie —  a mieć będziemy obraz 
obecnego stanu, tego ongi wspaniałego, m;luniino- 
wanego Wiednia. Słowem —  obraz nędzy.

M yliłby się jednak, ktoby mniemał, t i  ta nę­
dza jest powszechna. Tonie w  niej część mieszkań 
oów, druga zaś

opływ a w  zbytku.
W ieczoram i w e wszystkich pierwszorzędnych re- 
stauraćyach —  a tylko takie są otwarte —  miejsca 
znaleźć nie można z powodu przepełnienia, a z ka­
wiarń, w  których gra muzyka, odchodzą goście 
dla braku miejsca. Do godz. 11 w  nocy przez Karn- 
tnerstrasse trudno przejść z powodu natłoku prze 
chadzających s"ę. O tej porze tez rozbijają się" po 
mieście automobile, zdaje silę podwójnie liczniej^ 
niż w  dzień, a  jazdę nocną oP&sca sie setkami.

Bo nędza wiedeńska tke dotyka tysięcznej ma 
sy nouveaux rich.es, d-ia których W iedeń jest zdaje 
się eldoradem. Kwitnie wprawdzie paskarsłw o w 
caiym świecie, ale w  Wiedniu .przybrało już ro z­
miary mesłyohane. Nie sprzedaje się tam na pasku 
towarów, ale t. zw . „terminatki", czyli' aviso po­
tw ierdzające odbiór .transportu. Przechodzą one z 
rąk do rąk, rosnąc błyskawicznie w  cenie. Obok 
specyalnego typu kelnera w ytw orzy ł się w  W ie­
dniu typ t. zw .

szyberów,
którzy są dziś milionerami. Idą oni w  zaw ody z 
giełdziarzanti, bo jak w  r. 1873, przybrał obecnie 
w  W ied iń i ruch gie łdy zastraszające rozmiary. Na 
razie wszystkie papiery na giełdzie idą stale w  
yórę, na kursie giełdowym  zarabiają W iedeńczycy 
i nie W iedeńczycy oJfbraymie sumy, a że kiedyś

przyjdzie ,.czarny piątek", o łem żaden gracz ni­
gdy nie pamięta.

Niżki stan waluty ausftryadaeij (za 100 koron 
austr. płacą obecnie 1 frarika 70 ceirtbnów szwaj­
carskich, albo 5 lirów  włoskich), przynęcił do 
Wiednia wszystkich

spekulantów 1 aferzystów z całego świata, 
przedewszystkiem W łochów, W łosi, korzystając z 
tego, że lir włoski ma wartość 20 kor., wykupują 
i w yw ażą  do Włoch wszystko, co można nabyć: 
maszyny, lampki żarowa, nesesery podróżne itd.—  
nabywają kamienica, gmachy, hotele i wille na 
Semmieringu i płacą każdą żądaną cenę. N igdy w  
Wiedniu lub na Semmeringu nie b y ły  domy tak 
di ogie, jak obecnie. Niedługo cała obecna Mała Au 
strya będzie zirpetóe wysprzedara. Sklepom gro­
zi zamknięci© z powodu braku towarów, a czynsze 
płacić sfę będzie obcym.. O to przyczynek do oświe 
tlenia objawów upadku państwa1.

• Stosunki społeczne 
są również niezdtowe. S redna warstwa ludności

żyje, a właściwie wegetuje z  dnte na dzień. Płac* 
robotników rosną, mimo częstego zastoju fabryk, 
z powodu braku węgla i surowca. • Przem ysł an- 
sfryacki przechodzi ciężkie przesilenie i jeżeli 
czas nie przyjdzie pomoc z  zewnątrz, trudno prze­
widzieć, c zy  je przetrzyma. Na razie fabryki od­
bijają sobie wysokie płace robotnika 1 zastój ruchu 
wysekiemi cenami maszyn, ale gd y  je do reszty 
wysprzedadzą, a nowych nie będą m ogły w yp ro ­
dukować, co w tedy?

Szczęśliwe usposobienie W iedeńczyka pozwa­
ła mti ——

żyć  z  dnia na dzień.
Nie pyta  o  jutro, na razie zarabia. M o i3 opła­
cać drogie auta, dTogie kołacye w  restanracyach, 
trunki w  baiach —  słowem, dziś jeszcze używa. 
Uderza w Wiedniu szał zbytku. Z  jednej strony 
jaskrawa nędza —  z dnrgtej bezmyślne używanie

Oto wygląd dzisiejszego Wiednia —  ale czy 
tylko W iednia? -

Oddziały gen. Śmigłego posunęły się naprzód! 
K  o m m  l K a t  S z t a b u  s e n e r a m © « o .

Warszawa, 8 lutego.
FR O N T L1TE W SK O -B IAŁO R U SK I: Oddziały 

grupy gen- Rydza-smigiego przesunęły się na 
wschód od rzeki Sarianfcl i Oswoją, zajmując 11- 
nię Dubrawa-Wołyniiec. W  utarczkach patroli

w yw adoiw czyćh  wzięto 48 Jeńców f 2 karabiny 
maszynowe.

FR O N T W O Ł Y Ń S K I: Sytuacya bez zmiany.
Kottfiśkf.

Lloyd George zmienił stanowisko
w sprawie wydania winnych?

5T. M A YK O W S K I.

I L*)
Lwów, 9. lutego.

Rozm nożyła się o  nas podtobno niewiasta 
„bezczynna" i w następstwie tego clómacząca „coś 
z francuskiego". W y toczy ł jej niedawno dowcipną 
wojnę Tadeusz Zdebski, a w ięc n.e jakiś symplak, 
d e  praw ie rzeczoznawca. Doświadczony tló- 
macz rozw iódł się p rzy  sposobności szeroko nad 
am, jak ocalić honor naszej literatury przekła­
dowej.

C zy  pedawał sposoby dobre, nie wtem. Spra­
wa jest zawiła. W  każdym razie nie rozw iąże jej, 
choćby nawet spełnione życzenie, żeby każdy 
nasz wielki pisarz przełożył bodaj jedną zagrani­
czną książkę, tę najbliższą sobie, najwięcej „sw o­
ją ". Za skąpa jest na to liczba pisarzy, których bez 
nadużywanej hojnośd można nazwać wielkimi. 
Zresztą byłoby to tylko bogacenie —  powiedzm y 
raz prawdę — piśmiennictwa oryginalnego. Nie 
w ierzę w  „przekłady", dokonywane przez istotnie 
tw órczych  poetów poza nielicznymi w yjątka­
mi, do których oa loży —  tu pełny ubłom —  
sam projektodawca. W iem  natomiast, że pozosta­
wiają® sobie samym pisarzy wielkich, którzy, niby

* ) Huzo Hofmannsthał. „Przygoda marszałka 
de Bassompierre", przełożyła Ida Wier.iewska. Na­
kładem W ydaw nictw a Polskiego w e Lw ow ie .

Wiedeń, 8 haego.

(P A T .) B. K. P a ryż . Tel. „Timesa*^ o  wczo- 
raósz?» k<*nferency. ambasadorów podaje, że 
George pod w pływ em  pewnych kół zm ’©mł swo­
je poglądy w  sprawie wydan ia winnych i że je­
go  staeowfdko nie kryje s ę  za stanowiskiem 
rządu francuskiego. M a on być zdania, że nale­
ża łoby zmienić listę osób, które mają być w yda­
ne, albo zmień ć tp^sób ich osądzenia i to tak, 
by N iem cy mogły Warunki w ydan ia przyjąć. „T i­
mes" dodają, że gdy stanowisko George‘a zo­
stanie uwzględniane, to traktat pokojowy do­
znałby .poważnego c«su . W edług prywatnej de­
peszy „Journala" z Londynu „D aily Chronicie" 
pisze, że lista nie została n igdy rządowi angiei-

tlóm-cząc, silą swojej indywidualności ciągną tló- 
maczoaie uzieió do siebie i przekształcają w ter: 
sposób, bogacą nieraz stokrotnie, ale przez to 
właśnie i taczają, że tedy poza mini trzeba my­
śleć o naprawie z-w stydzającego staniu rzeczy w 
naiszym stosunku do piśmicnnictw Obcych.

Nie jesteśmy zapewne NiemcauiiT od czasów 
Lutra paso u. ani mi aa uaiod tłóniaczy. Mkno to 
zostawiać dłużej tej arcyw -żnej gałęzi pracy 
pisai skiej niepodobna na łasce kaprysu naszych za 
wielkich —  na w ięk zresztą raz zjawia się „Ksią­
żę N iezłom ny" —  lub oo gorsza na lasce małych, 
tych wedle w ierszowego układających swój sto­
sunek dp oryginału subalternów pióra. Pom iędzy 
dwiema ośtatecznościami trzeba znaleźć pozycyę 
pośrednią, a raczej stw orzyć ją dopiero, powołać 
i wybrać rzetelnego tłómacza-artystę, ukwalifiko- 
wanego do swych zadań, a więc wyksztaioonego 
wszechstronnie, władającego doskonale językiem, 
z którego przekłada, ale niemniej dobrze i w ła­
snym, jeżeli moiżSiwe obcego pisarskim ambieyom 
twórczym , z koniecznemi przecież zdolnościami 
pisarskie™ Żeby się taki now y ty.p pracownika po­
jawił, należy przedtem podnieść cenę artystyczną 
tłumaczeń, zerwać z wczorajszemu uprzedzeniami, 
wedle których na tych tam, co „ty lko " tłómaczyli, 
patrzyło  się zawsze przez ramię.

C zy  zresztą wśród pospólstwa tłómaczy, 
wśród „procederr.ików", z którymi walkę ntotżna- 
b y  'rozpocząć, organizując pracę, stwarzając powa­
żne tow arzystwa wydawnicze przekładów, c zy  
w  tym bezbarwnym, roboczym thintie nie dałoby 
się wskazać już dziś postaci takich, jakich szuka-

sikemu przedłożoną, ani też przez tenże rząd za­
akceptowana. Nie można żądać odi żadnego rzą­
du i od żadnego narodu, by w ydaw a ł osoby w 
piętnaście miesięcy ę o  zastanowieniu kroków 
u cprzyjacieiskłoh. osoby, które spełniły tylko 
sw ój obowiązek, jak nS>. Hindenburg. Lord Cecii 
m iał ośw iadczyć na ptrblicznem zgromadzeniu, że 

j ci, k tórzy znęcali się wr Niemczech nad jeńcami 
[muszą być uikarani, z czego jednak nis wynika, 
i by słusznem było żądanie m asowego wydawani? 
generałów , m ężów  stanu i członków domu ce 
sarskiego.

| my, czekający cb 
i branie? N

tylko na powołanie i na wy-

Kobiety są przekorne. Dlatego może Ida W ie  
niewska rie cierpi — na przekór B oyow i i jego te 
oryi — na bezczynność, owszem zawodowych 
czynności dziennikarskich ma tyle, ż e  chętnie po­
dzieliłaby się niemi z niejednym teoretykiem,
1 dlatego może jeszcze 1—  ciągle na przekór — 
prżetłómaicziyła „coś z —  niemieckiego".

Do poznania Niemców, dzśś, a względnie Już 
nie dziś, tylko wczoraj piszących, nie kwapimy się 
jakoś. Trud ten, jak zresztą każdy tar.y, zostawia­
m y „specyalistom". Romans naszego ogółu z lite­
raturą niemiecką kończy się zwykła na kiBeu kla­
sykach szkolnych. Tern większą zasługą tłómacz- 
ki jest zabfyśnięcie przed czytelnikiem poiskfcn, 
późno co prawda, n iezwykłym , przeważnie z 
imienia nam tylko znanym talentem Hugona H oP 
mannstbaia.

Na przyznanie tej zasługi nte czar może dziś. 
kiedy r.a wszystkie przejaw y życia pada refleks 
dogorywającej wojny. Niedwuznaczne w  stosunku 
dp całego św iata, a osobno do nas zamiary Niiem- 
ców, wszystko jedno, czy za ich przedstaw icieli 
będziemy uważać ciągniętego dziś na sąd cesarzu 
c zy  wolnego od sądu Kryka cesarskiego, śpiewa­
ka hrrperyaliarmt, tutora ,KriegsforevieRi“ , D dv 
mela, muńaiły w yw o łać  tę nieufność, która ibędzit 
dlługo stać nietylko u ^granic strategicznych i poli­
tycznych, ale zamykać i granice kulturakiego od­
działywania,

(C . d. n ,).

Y'-V- .
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U S T A  W INNYCH  MA BYC JAK NAJRYCHLEJ
PR ZE D ŁO ŻO N A  NIEM COM .

Paryż, 8 lutego.
(P A T .) Havas. Konferencya ambasadorów 

postanów ła jedncimyślnie rod przewodnictwem 
Miileranda, że lista osób winnych ma być >ak 
tairychlej -przedłożona n em eokiemu kanclerzo­
wi Rzeszy przez francuskiego tpełnomoon. ka 
Łmienietn mocarstw sprzymierzonych

1EKST N O T Y  W STĘ PN E J U STALO N Y.
Wiedeń, 8 lutego.

{P A T .) B. K. z  Paryża. Kouferencya amba­
sadorów ustal Ja tekst noty wstępnej do i'-sty 
>sób, które m ak  być wydane.

TY L K O  PA R LA M E N T  MOŻE W Y D A Ć  
W INNYCH.

Wiedeń, 8 lutego.
(P A T .) B. K. z Be-rlna. Rząd Rzeszy odbył 

w  sobotę dłuższą ton ferencyą z przedstaw® Ja- 
mi str&ninictw zgromadzenia narodowego. S tw ier­
dzono, że sprawa wydań a m °że być rozw iąza­
ną tylko przy wspótdz ałanru Parlamentu.

berlaln‘a byku, ta stewutreA mark' do szylinga.
który w Londynie wynosił 350 do 20. następnego 
dnia poprawił się na 360 m- za 2 0  s zy fn gów .

Giełda również odniosła wrażenie, że ze stro­
n y  przym lerzeńców można oczek w ać pom ocy 
ce łyn

podniesienia nSemtecfełego kredy t*.
Dotychczas jednak nie w d a ć  praktycznych 

kroków w tym k:emnjra, a także widoki ro zw -  
kłamla z pomocą Ameryki chaosu panującego o- 
b  sonie na targu w alutow ym  w  Londynie, są w e­
dle opinii angielskiej bardzo c  ezachęcająpe.

M a f y  f e j l e t e n .

S Y M P A T Y A  FRANCY1 D L A  AUSTRY1,
Paryż, 8 lutego.

(P A T .) Prezes konfer-encyi amtoasaiorów 
Millerand Przyjął dziś austriackich sekretarzy 
stanu dra Reissa i Loewenfswł-ttifssa, którym 
pow iedzia ł: Rząd francusk żyw i dla rządu au- 
stryackiego w ielką sym ratyę. Rząd austryacki 
m oże być pewien, Ż3 wszystko będzie uczynione, 
aby popraw ć stosunki austryack e nie ty  ko 
chwilowo, ale także na dalsze okresy cza-su. 
(Milterand zauważył, że konieczne będzie ułożenie 
programu, wychodzącego poza Potrzeby dnia 
i  w ezw a ł obu sekretarzy, aby przedłożyli swoje 
wp o i ,  i &atntsyi repa-racyjnej.

O N A W IĄ ZA N IE  STO SU N KÓ W  Z  W A T Y ­
KANEM.

Paryż, 8 lutego.

CPAT.) Havas. Dzienniki w skazu ą  jako o® 
charakterystyczny epizod wczorajszego posedze- 
n a Izby, iż wznowień a stosunków z W atyka­
nem  dom agał się pastor Soulier, człotnek kościo­
ła reform owanego. Dzctnnik zaznaczają, że 
wznow ień e stosunków między Francyą a Stoli­
cą Apostolską, musi widoczn e odpowiadać ogól­
nym  uczucom nowej Izby, skoro mówca, który 
na trybunie przedłożył potrzebę wysłań :a przed- 
s taw cie li francusk eh tóo Rzymu, by ł 
członkiem kościoła reformowanego.

Ententa a kryzys walutowy.
Berto, w  lutym.

„Lotkal Anzeiger4* donosi z  Amsterdamu: O 
stanowisku Ameryki wobec udzielenia Europie 
kredytu, pisze „W estm bfster G azętte“ :

„N ie prosimy dia sebl®, ale jesteśmy dłużni 
A m eryce l ton dżug wypłać m y do ostatniego ft> 
flśga, jakkolw iek zaciągnęliśmy go celem wspie­
rania naszych Sprzymierzeńców, którzy n gdy nie 
będą w  możności oddan a pożyczki. Brytyjski 
handel św iatow y m eże znowu płacić z& towary, 
które my otrzym ujem y. I m y  mogi byśm y powie­
dzieć sobie, że będziemy s'ę trzym ali na uboczu, 
tak iak uczynią to Amerykanie, zgodnie ze swera 
o św  adczeniem, n e  m ożem y jedrnak Usunąć się 
od wszelkiej odiPmviedzia'ności. O w szem , stano­
wisko Ameryki zmusza nas do tego, by w ziąć 
ciężar na ■swe bark i przedsięwziąć próbę finan- 
serwan a Europy, jakkolwiek: ciężar osiągnął iaź 
nawet dla nas rozm iary prawie nie do zm esienia. 
Dlatego będzie nam rzeczą niem ożliwą skutecz­
nie zorganizowdfc Europę pod względem  fuam- 
sow ym  i dlatego spoglądamy ku Am eryce, w y ­
czekując od niej spełnien® tego zadania. Pow ta ­
rzamy, że stosunki zmuszą Am erykę do uter- 
wencyi, ale narodowi amerykańskiemu trzeba zo­
stawić « czas dla uchwyceń® łęgflci sytuacy:. 
Dziennik ów  sądzi, iż błans handlu amerykań­
skiego w czasie rozęjmu dow ód*, iż Ameryka 
b ęd ze  m ogła  kontynuować swój handel zewnę­
trzny w ów czas tytko, gdy udzieli kredytu**.

H E N R l B AR B U SSE .

COUTURIERE.
Znów jasno, —  zcichła ulewa 
i ciche domki przedmieści 
znów słońce miłośnie pieści 
I żarem światła oblewa.

W  izbebce przy stole sięczy 
schylona ponad robotę, 
lecz czeka na zjawę złotą 
wschodzącej ju ż 'W o ln a  tęczy.

A Kiedy tęcza rozpina 
barw swoich krasy^h tysiąca 
nad dachy od deszczu iśnące, 
zaczyna śp.ewać dziewczyna.

Zachwytem błyszczy je) oko, 
nie pomna na los swój szary 
pełna otuchy i wiary 
pieśń nuci, —  wierząc głęboko,

że życie jej, tak jak w pieśni
miłość rozświetli swym czarem 
i szczęście w jej iyJu  szarem 

l w cud żywy się ucieleśni.

A  nledy sitonczy się praca 
i zorze wieczorne gasną, 
wsłuchana w piosnkę swą własna 
do domu pomału wraca.

Idzie samotna, milcząca 
w tym gwarnym przechodniów 
co jej zrozumieć nie umie 
i wciąż brut Inie (otrąca.

tłumie.

Przychodzi do aom z powrotem 
z tą pieśnią, co drży w jej łonia 
i calem jestestwem tonie 
w  marzeniu o szczęściu złotem.

Przełoży)

Kazim ierz RychłowakL

1CO.OOO r dzin polskich z Ameryki chce wrócić do kraju.

Czy Europie .grozi bankructwo?
Londyn, w  lutym.

Dyrektor Gwłmrer -w roem owie z korespon­
dentem „Daily News“  w yraził się, f;ż niemiecki 
kredyt znajduje s ę obecnie w stadyum bankru­
ctwa, nie ma jednak m ow y o bankructwie kasy 
państwowej. Niemieckie banki są zupełnie w y- 
P ł calne. ponieważ wypłacają w  markach, marek 
zaś jest podestatkiem. Niemcem bierze się to za 
złe, lecz rząd francusk postępuje n e inaczej. W e 
Francyi przypada na głow ę w ięcej pap erowych 
pieniędzy, niż w Niemczech. Cały kredyt niemiec­
ki jest zachwiany, a gdyby runął, poc.ągnąfby 
za sobą inne kraje etiropejskie.

Niemiecki krach równoznaczny iest fakty­
cznie z krachem europejskim.

L w ów , 9. lutego, 
(ze t) Od osoby, otoznajomfowei doskonale ze 

stosunkami amerykańskimi, która św ieżo przy­
była do kraju, dowiadujemy s ę, że inteligentny 

właśnie a zam ożny polski żyw io ł robotniczy uo-sj $ę z 
zamiarami m asowego powrotu do kraju. Gdyby 
t i e  szatone trudności, l  jaiktemi połącz M y jest 
obeortie w yjazd  z  Ameryki, fala reern gracyjna 
płynęłaby już do nas. T o  też rodacy nasi za mo­
rzem  hczą na Pomoc rządu polskiego w  w ydo-

stasihi się z  obczyzny. W  przybl żenłu bo%/i«m 
ma chęć powrotu około sto tysięcy rodzin pol­
skich, powrót zaś ich jak najrychlejszy leży  za­
równo w  interesie fnansowym , jak i narodowym  
■naszym. Trzebaby tylko zawczasu pomyśleć o 
m ożliwych dla nich warunkach zabudowania się 
i zagospodarowania, oraz rozw ażyć, c zy  nie 
byłoby Wskazane masowe ich osiedlenie ca łem 1 
koloniami w  pewnych specyalnycfa częściach Ma- 
łopolski.

Wisści z Przemyśla. fcnionego podwyższenia płac urzędniczych. Tru­
dno tedy przewidzieć, jak długo maszyn® będz e 

Strajk urzędników mfejskrch. _  Komjsya woj- stała, a ludność będzie bez światła i wody.
skowa w obozie Jeńców. — Jeszcze o tyfusie pla< 
mlstym. —  Z  teatrów. —  Tragiczna śmierć mło­

dej pary małźeńsk.ej.

(O d  naszego korespondenta.)

Przemyśl, 4 lutego.
Dziś zastrafkowali w szyscy urzędnicy i fim-

Onegdai zjechała tu z ran ien ia  Dowództwa 
Okręgu Generalnego w e  Lw ow ie k om sya  z ge ­
nerałem  p. Nowotnym  na czele, celem zbadania 
stosunków, panujących w  oboz e jeńców i interno­
wanych w  Pikulucach. K om sya  zaięła s ę  szcze­
gólnie sprawą wybuchu tyfusu planrstego, który 
z cbozu tego rozszerzył s ę po całym  powiecie.

Jocycnaryu&ze Magistratu i instytucy m ejskich W  ostatnich 2 tygodnach epidemia tyfusu w  sa-
(zakładu wodociągowego, elektrowni itd.) P rzy - mera mieście zaczęła  wygasać. Zakłady naukowe
czynę tego strajku stano w rozpaczliwe położenie i kina. które dotąd były zamkn ęte, otw arto  t,a-

Zaden poważny i rozumny bankier w  Anglii finansowe i aprowizacyjnc. Brak getówki w  ka- powrót dla użytku publiczności. Natom ast eptde-
i w e Francyi n e  w erzy w  to, aby N iemcy m iały się miejskiej, miiemożl w  ające najniezbędniejsze mi a grasuje z n:ezmn ajszeną siłą Po okolicznych

w yp łaty , nizkie pobory pracowników gm  rmych wsiach, dz esiątkując ludność.możność zapłacenia odszkodowania wojenmsgo 
G dyby Jednak Niemcom dano możliwość w y- W  teatrze boskim  odegrano z powodzeniem 

wesołą sztukę ftanonską: „Szukajcie dz ecka“ , w  
której w yróżn ili się grą pełną temperamentu pp.

f opłakany stan a p ro w ża c y , a w  szczególności 
tchnenia i udzielono im kredytu, m ogłyby u śclć dający się cid dłuższego czasu odczuwać brak 
się nawet z  bardzo wielkich sum. im  ęsa, stały się powodem  katastrofy. Wyjście z

Ta  sama opinia wyrażona jest w  m euwrya- tej cpresyi nie łatwe, gdy s ę  zw aży, że g m n a ' Grabowska, M row ńska, Benoński i młody nta- 
le w ręczonym  Chamberlaintowl przez angielskich 'jest bardzo zadłużona, żc <11a chw ilowego p o ra -1lentowany adept tego teatru p. C zesław  Prze- 
bank erów  1 Polityków, a podpisanym Przez w y - h.rwania sytuacyi 'burtmistrz prywatne swoje fun- myski. Naijbl ższą nowością będzie przeróbka sce- 
bitnych m ężów  stanu w e lu  państw tueu.tra'nydi dusze zużył na potrzeby zarządu miasta, że do-i niczna sieniiiewiczowsik ej powieści „O gn cm
i sprzymierzonych. Mem oryał ten wyraźnie j chody gm n y  m m o  podniesień® rozmaitych i m eczem “ -
wsikozuje na to, że los Niem iec Jest ściśle zw ią- opłat, a nawet wprowadzenia opłat nowych są
zany z losem Europy. Bezpośrednient nasttp- mm malne w  óttm nku do jej w ydatków  1 że w y-
'wem  tej audyehcyi n sekretarza stanu Ch?m-

Istn ejące tu Już oo lat 10-e!u amatorskie To­
w arzystw o draimatyczpz „Fredrettm ", które nie-

te  zwaeanic łeseaze wzrosną w  razie  n euni- fednetkrotpie odmioslo wspaniałe sukcesy, wysta-
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CZARNY FRAK
1 Nadzwyczajne rozwiązanie sensacyjnego dramatu salo> 

nOivo>detektywnego z życia lordów.
I9-J94

senSacyjnegc 
o z ży cia U

W  główne] roli riawmr

8.UIS RALF.
w ło  trzykrotnie „Betlejem  Połskle“ , w yreżyse­
rowane z  w ielkim  nakładem pracy 1 dożą sta­
rannością. Sumienne zabiegi i t ru ły  k  erowni- 
ków nagrodził bardzo pomyślny rezuhat. Dnia 
7 lutego odbędzie sę  staraniem D yrekcyi Teatru 
Pobkiejro wielka reduta artystyczna z  nader u- 
rozmaiconyrn programem i licznemi niespodz a l ­
kami. I k f  uświetnień a reduty przyczyni jtę ka­
baret.

Przed kilku dniami sąsiadzi przechodzący 
dbok m eitekania Stefana i Rozalii Mroczków, 
przy ul. Wasotei 4-1. usłyszeli w ydobywające sic 
z mieszkania jęki. P o  wyważeniu  zamkniętych 
drzw i znale? ono leżące na łóżku zwłoki M rocz­
ków  ef. a męża jej jęczącego w  agenii. Mroczko­
w i e, wtórzy dopiero urzed k!lku dniami s ę  po­
brali, wedle wszelkiego prawdopoaob:eństwa po­
pełnił samobójstwo przez otrucie gazem w ęglo­
w ym , z powetiu braku środków do życ5a. Zw ło­
ki Mroczikowej odstawiono na cmentarz do kost­
nicy, nieprzytomnego zaś Mroczkę odwieziono 
w  stan e beznadziejnym do szpitala oowszecłme- 
go. Sigma.

W Y P S Ś l W l T N i c h M n s
oraz WSZELKIE NACZYNIA poleca

R O M A N  K A L C Z Y Ń S K I
I  W O  / A  U U  s o r  R " K ł £ f jO  i .  1 2 .  I9.'i26

Specyali-ua 'h o r d ' wenerycznych f skórnych

D r .  S C f i M E L l i E S
Lwów, Kratickich L 14. 19316

ZB i r j  0 £ N | V S Y if (Z S O - .e .H N l€  N V

FR A N CISZEK  G L A S U A L L
L W Ć ł'7 , S Y K r TU S K A  2 . 19677

R O B E R T  H IC H E N S . (6)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómsczyła z angielskiego 

B R . 1F E L D Ó W N A .

(Ciąg ó jkzy l

 A , gdyby by ł zasięgnął twojej rady?
—  N e  byłaoym nigdy ao tego dopuściła, ni­

gdy. •
Powiedziała to ae zdu m iew a jąc siła i stano- 

v  czością.
—  Byłabym pojechała z  nim do Sztokhohutt, 

Pekinu, Patagonia wszadzte, byleby ty k o  nie po­
rzucał, służby.

—  C zy  sądzisz, że braK -stałego zajęcia w pływ a 
na niego tak szkodliw ie?

—  Tak. W iem  dohrze...
W eszły  na taras ł stanęły w  mile reniu zapa­

trzone w  Rzym.
W  dole rozbrzm iewały tu i ówdzie dzwony. 

Przesycone złotem powietrze, rozedrgane było 
i ącami gTosów a niebo promieniało p izedziw - 
neu, -'wiattem późnego ipoociłiudnia, które jakby 
drżało z podziwu nad własnym czarem, niby du­
sza odnaw iać*. w  sobie moc, co w  nią wstąpiła 
zdałdca.

KUka osób słaTo fcty h»%e-:rattete i ini-imTo

N A D E S Ł A K E .

HA BAbE, TEATR i KONCERT
OC~ Y S Z C Z A  CCR| X PLAM, ZMARSZCZ- 
(6w , PI OÓW  I POLERUJĄ P A Z N O K C I,

INSTYTUT KOŚKETY^SNY I SPE 
CYALNY SKŁAD WYPRÓBOWANYCH 

ŚRODKÓW KOSMETYCZNYCH

t-n idu t a n  im.
h o t b l  c e o r g c a . 17558

ASYSTENT UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO

Dr. JAzet CHANIA
o t w o r z y ł  ZAKŁAD ftOKNTGENOWSKJ

WE LWOWIE, ul. Pańska \ 18. 19702

Z A H Ł A D  L S K ą S i K O .  D Z N T Y 5 T Y C Z  
i  I Z C H N l C g N O . D ^ N T Y S T Y C Z N t

DEL FENRYKA I BERNARDA BERGERA
L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w  1. 7 . 19703

9
I

» » A P O L L  O -
n o w a  nr  da wy
czaj na atrakeya!D z i ś

K O B IE T A
o  d w i d i  d u s z a c h
n iezw yk ły 5 a k . dram .it w spó łczesny

*  
II

19923

w  dół. B y ł między nitani kapłani, w idocznie Anglik, 
barczysty, niebieskooki, o  tw arzy mocnef ale ła­
godnej. spojrzał na Dolores a potem skierował o- 
czy  na św. Piotra. Usta jego poruszały się. M oże 
s eptal modlitwę. Zakonnica, w  stroju barwy fioł­
kowej. 1 czarnej, szła na czeie gromadki dzieci, 
które dąry ły za nią jak dążą jagnięta za pastu­
chem z Ca*n.pagnii. I ona również patrzyła w kie­
runku św. Piotra spokodnemi oczyma, podobne- 
mi do oczu dziecka. Przystanęła na chwilę, a dzie­
ci skwapliwie skroiły się dokoła de j, podnosząc 

. niewinne twarzyczki ku jej twarzy, równie nie­
winnej. M ów iła do nich po wosku, opowiadając 
coś o  „II Papa** 1 wsocazuaąc wychudłą, delikatną 
ręką olbrzymią kopułę, która panuje nad miastem. 
Poczem  poszła dalej, a za nią jej stadko, ufne i 
bezpieczne.

—  Drogie, ko charę maleństwa! —  rzekła lady 
Sara, ścigając dzieci oczyma, które zaszły łzami. 
—  A d t! ileż io razy źąłuóę teraz, że nie Jestem za­
konnicą, nauczającą w  Sacre Uocurl

—  N ie m ogę sobie pani wyobrazić jaka zakon­
nicy.

—  N.e, moia aroga! I masz słuszność, jcstein 
grzeszną św iatową istetą, niezdolną wznieść się 
do stref niebieskich.

W yję ła  chustkę i otarła nią oczy, poczem po­
pi awiła kapelusz; przesuwając go bardziej jeszcze 
na bakier,

—  I nte mogłaby pani nigdy wyrzec się swe­
go ukochanego Rzymu —  raeteła Dolar** —  tego
vn M ow a r® o  Rz^mu. Proszę. niech

WSZELKIE P R Z Y B O R Y

DENTYSTYCZNE
_  PO LE C A  loaoo

J Ó Z E F  L E ł B L O W I C Z
S S 3 K 6 'J f,  R jn a k  1T .

M I G I :  ŁSTBB.
SpecyaM.ta chorób skórnych i wenerycznych

r. M IC H A Ł S A L P M T E R
irkstaska 17, ord. od 8 -9  i od 12 -6. 19833

18888

M li da jnsliBtih Hora c» tnar/i
i odwrotnie, wyęyti listem poleconym za nadesłaniem
Mk 1'40, W. NOWAK, Arak .. ul. Garbarska 1. 26.

Dla kapców rabat. 19931

Dziwne praktyki
Patu lwowskiego.

Lw ów , 9 lutego.
Z  dawna pi&sa fwuwoka poruszała niedomogi 

lwowskiej filii Patu. Przem ilczaliśmy tę kwestyę, 
uważając Iż  wanta o ilość dostawionych telegra­
mów jest zbędna, zwłaszcza, gdy i tak trzy czwai 
te produkcyi P A T U  kwalifikuje się do kosza. Dziś 
jednak zmuszeni jesteśmy zabrać gk>s i zw rócić się 
do sfer kierowniczych P A T U  z kategorycznym za- 
pytaniem, na które żądamy odpowiedzi:

Co ma oznaczać fakt, iż w  sobotnich poran­
nych gazetach tak. warszawskich, jak krakowskich 
ukazała się c!epę.sza sygnowana znakami P A T l 
zwierająca odezwę Rządu sowietów do ludu pol­
skiego?

Depeszą ta pofawiła s i« w  niektórych gaze­
tach jwow skich dopiero w  niedzielę, tako f e e -  
■druflć z gazet warszawskich i krakowskich. P y ­
tam y więc, co ma znaczyć to teitoco ważenie Lw o­
wa i jego  prasy? C zy  m oże jest to dalszy cąg  
metod pp. Grabskich i Skulskich, lekceważenia 
interesów M a łopo^d , a zwłą-szcza wschodniej jej 
c-zęśc, czy  też jest to metoda gniecenia wszet- 
k iero  roew ojn  Prasy prowineyonałnej na rzsca 
W arszaw y , a merże P A T . lwowski pozosTaje pod 
jakąś specyalną egidą endecy i, która na&łada na 
ętrasę lwowską denkmowi.ską czapkę niewidką, 
uszyta w  stylu „S łow a  Potskiego**.

Jakiekolwiek są (powody tęgo niesłythanego. 
skandalicznego fakou, pozbawiaiąoero prasę lw ow - 
ską ogniw informacyjnych w  wielkim  szeregu w y ­
darzeń, rozstrzygających o  wojnie i pekoiu, o  sy- 
tuaćyi na kresach wschodnich, żądam y stanowczej 
IMMNWBMMHBnaBWWaBBMg 

pani wsiądzie ze mną jeszcze na dziesięć minut...
Bo jpani nie jest jak Magdalena Boccara — 

ciągnęła Dolores dalej, gd y  wsiadły do wiktoryi, 
pani Rzym  kocha.
— I nletyiko R zym  pogański A  ty?
—  Nie chciałam wcale powracać tu w  tym ro­

kit. Pragnęłam poje d a ć  do Cannes aitbo do Men- 
touy, wreszcie do fcgąpru. A ie T eo  chciał i, o czy­
wiście, nie powiedziałam ma, i e  jestem Rzymem 
znużona.

Ostatnie w yrazy  dodała tonem szybkim i nie­
zbyt szczerym. #

A le dlaczegóż mu nie powiedziała, jeżeli 
Istotnie jesteś znużona?

—  Nie chciałam.
Spojrzała na pieska, leżącego »  jej stóp i w ą­

ską, delikatną dłonią pogładziła jasny rłed, okry­
w ający jej kolana.

B y ły  leż trudności —  mówiła zwolna da- 
le i  —  W zięliśm y apartament w  pałacu Barberinr 
nie watipiia że moglibyśm y go odnająć, ale —  Do 
taras odwrócina się i sipojrzała prosto w  oczy łady 
Sarze —  nie mogłam podać żadnego rzeczyw i­
stego pcw odir przeciw  przezimowaniu tutaj a nie 
chciała.r w ydać się tern; czem me jestem.

*— T ó  jest?,..
—  Kobietą kapryśną.
Lady Sara uśmiechnęła się.
—  Nie bywasz nigdy kapryśna 1
—  Nie w  stosunku do Teodora. 

tak mi się zdaje
C d -  ).
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Atutowy wspaniały dramat w

OPIOM
PREMIERA

K O P E R N I K U
6  w ie lk ic h  częściach  p. t. 
Fantastyczne wizye palaczy opium 
Świat czarów. Bajadery ihdyjskie. 
Tancerki chińskie. Przepych pra­
wdziwie wschodni. Nadzwyczaj 

dekoratywna wystawa.

odpowiedzą zdecydowanego wyła'śiKenia i za­
strzegamy sic jak najstanowczcj przeciw  podob­
nym praktykom ,na przyszłość. Prasa lwowska, 
która zawsze stała i stoi na posterunku narodom 
wym, nie pozwoli się lekceważyć, ani dla jakkM  
centralistycznych zapędów W arszawy, ani dla 
w idzi tmisrę poszczególnych partyi i ich przy­
wódców’ .

(W  kwestvi tej odniesiemy się zarówno do cen­
trali owej, jak i postaramy się, by  znalazła ona 
w yraz  na forum sejmowem.

KRONlhA
Repertuar Taetro  miejskiego.

W  poniedziałek, 9. lutego o  godz. 7-moi w . 
po raz 2-gi „Obieżyświat**, operetka w 3 aktach 
R. Fal! a z pp. Kasprowiczową, Zaleską. L ipow ­
ską, Miłoszą, Justąpem, Folańskim, Karasińskim 
i Głowackim.

V/e wtorek, 10. bm. o godz. 7 w iccz. „Fanta*- 
z y “ , tragedya Słowackiego.

W e  środę, 11. lutego o godz. 7-rnej wlecz. 
Fo raz 3-c'f „O bieżyśw iat", operetka w  3 aktach 
Rud. Falla w  niezmienionej Obsadzie.

W e  czwartek, 12. om. o godz. 7 w iecz. „Fanta- 
zy ". tragedya Słowackiego.

•W prątek. 13. lutego o godz. 7-me.i w ieczór 
po raz pierwszy „Eros i Fsyche", opeia w  5 obra­
zach Ludomira Różyckiego z pp. Korolew icz- 
W aydową, Ostrowska, Małecką, Okońskim, Łow - 
czyńsikaim, 'Wolińskim, Hom erem  i S eroszew- 
ski-ra

Repertuar Teatru zodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B ilety  wcześniej w  perfumwy( Stolńskiego 
u l Legionów 1. 1). 2039

Poniedziałek, 9. k :-go o  goaz. 7.30 w ieczór: 
Br. Bronowski, humorysta; „A  papa tańczy", far­
sa; ,Szkoła haftu" operetka; Balet.

w saliKeperfuar teatru lit-art „Czwórka**
„Caslno de Parts" (u!. Rejtana 3).

Program XIV. od poniedziałku ^-go lutego 
1920 codzi, nnfe o godz. 8-mej wieczór.

Część I. Romuald Gieresińsk' jako „Jankiel 
Trajlowicz, p>kętny doradco**, Paulina Noskow- 
ska —  piosenki liryczne, Anda Kitschman i Ma 
rek Windheim w swoim repertuarze. Część II. 
„Kłopoty Pana Prezydenta**, wielka, aktualna sa- 
tyryczno-polityczna rewia w 2 częściach pióra 
spółki autorskiej ,h i-Z b i“. Udział biorę: Marya 
Czajkowska, Anda Kitschman, Paulina Noskowska, 
Romuald Glerasieński, Karol Gros, Stefan Morski, 
Jerzy Rygier, Maiyan Tarkowski, Marek Windheim.

Bilety od 9— 5 w  składa* aut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatm

Repertuar scankt Llterocko-ast. „Wesoła  
Wydra* (Pasaż Mił oiasza) oa 1. do 15. lutego 
b. r. Solowe kreacye; Wojtaszka, Lilian, Zieliń­
skiej, Fedorówny, gościnny wysięp Brawurowa, 
niezrównanego instrumentalisty i. 1 —  Ponadto 
„LW Ó W  w RAJU* rewietka aatyryczno-polityczna 
w: śpiewami i tańcami Z. Orwicza z udziałem 
całego zespołu. Bilety w cenie po 20 mrk. (28 K„ 
wcześniej do nabycia w Księgami Akademickiej 
(Hotal Europejski". 19880

w ie  radcy naimiestn. iMaszkowskiego do Warsza- 
w y  w  sprawach urzędowych.

W tłdonioścj tea t "In©. 'Próby z zapowiedzianej 
prem iery p. L „Asystent" mają się ku końcowi 
Ostatnie przygotowanie i szczegóły omówiła zna­
komita autorka p. Gabryela Zapolska z reżyserem  
sztuki p. Kazimierzem Obornickim, chcąc dać 
sztuce jak najbardziej staranną oprawę i wykoń­
czenie.

Godziny przyjęć. Minister robót publ, oraz 
podsekretarz stanru przyjmują codziennie z w y ­
jątkiem niedziel i świąt od godz. 11 do 1. W  in­
nym czasie udzielane będą w yją tkow o tylko z 
gó ry  wyznaczone posłuchania. W  poszczególnych 
sekcyadi przyjmowanie interesentów odbywać 
się będzie w  tych samych godzinach.

Z  oJtazyi 6C rocznicy urodzin marszałka Sejmu 
przybyła do niego deiegacya miasta Lodzi, 
w  skład której wchodzą redaktor Czajewski, Ed­
ward W agner dyr. fabryki Ile ld lerc i przem ysło­
w iec P a w e ł H dz. Deiegacya w ręczyła  marszałko­
w i adres, obejmujący 100 podpisów delegatów c e ­
chów, korporacyi i zrzeszeń łódzkich reprezentu­
jących 15.000 członków.

Nas? kupcy a zmiana waluty. O d jednego z na­
szych Czytelników otrzymujemy następującą no­
tatkę: Dziś wstąpiłem tlo sklepu z Przyborami ń*>żem
d »  pisania pod firmą „ySarrnacya" p rzy  ul. Akade­
mickiej, by  kupić kilka drobiazgów. Rachunek 
■wnosił 18 koron, na co wręczyłem  pannie skle­

powej 2(Lmankówkę. Panna jednak oświadczyła, 
że niema drobnych marek do wydania. Na rucują1 Cłowej

tykuły wstępne zdarzeniu, a w nich wskazują na 
doniosły moment rewindykacja w ybrzeża mor­
skiego przez Podsikę.

Pierwsza w ycieczka gdarHka w  W arszaw ie 
Dooo©zą z  W arszaw y : Przybyła  tu pierwsza w y ­
cieczka polska z Gdańska w  liczbie 18 osób pioo 
przewodnictwem p. Kwiatkowskiego, redaktora 
„G azety Gdańskiej". Zabawi około 5 dni.

(— ) Gościnny występ. Na pl. Sofek ch aresz­
towano wczoraj 22-1 etniego Aleksandra K ow al­
czuka, rei. prawosławnej, pochodzącego z gub. 
W ołyńskiej, za kradzież pugilaresu z pieńlądami 
na szikodę MoOryny M  cał. Pugilares z gotówką 
odebrano (kieszonkowcowi, a jego zamknięto w  
aresztach.

(— ) Futro 1 30 pugilaresów, wartości 20.000 
marek skradziono w czoraj w botem ..City'' na 
szkodę kupca z W arszaw y Markus a Laumkchkra.

Wiadomości teatralne. Najbliższa premiera 
„A sy s te n ta za p o w ied z ia n a  na ten tydzień, prze­
niesioną została na tydzień przyszły. W  miejsce 
to grany trądzie na I czne domagania się ze stro­
ny publicz.iOści „Farrtazy", dramat J. S łowa­
ckiego.

(— ) W szystko  drożeje! Za tamowanie kom.u- 
ir.ikacyl w Pasażu Mikolaischa ubarano w czora j 
W ładysław a Mąrsik ego grzywną 20 marek. Do 
niedawna za taki czyn  karygodny karano g rzy ­
wną od 5 do 20 koron.

(— ) Po  nitce do kłębka. Przed  kilku dniami 
slkiradziono u Samuela Bandadha, przy ul. Alern- 
beków 1. 4, na szikodę Karoliny Se den z kufra 
różne rzeczy wartości 3500 kor. W czoraj na pL 
Solskich aresztowano Daniela Bafyka, dozorcę 
p rzy  ul. Bensteina 1. 15, w  czasie, gd y  sprzeda­
w a ł dwie firanik 'pochodzące w łaśnie z kradzieży, 
(dokonanej na szkodę Seidcnowej.

(— ) Z tajemnic rodzinnych. W czoraj przed­
południem 16-letnl Juda Sehapira kazał areszto­
wać i sprowadzić na pólicyę swego 45-letniego 
ojca i i  er sza i 17-letniego brata swego Izraela pcid 
zarzutem znęcano się nad nim. Podczas spisy­
wania protokołu na policy; stwierdzono świadka­
mi, iż „m iły  synałek" okradał pica i odgraża.?

W obec tego zamkn ęto w  aresztach 
synalka Judę, a ojca i brata pozostaw iono m  
wolności.

(— )  „W iern a  służąca". Aniela Reda, służąca 
Zygmunta Karpińskiego, zamieszkałego przy ul 

1. 5, zbiegła wczoraj ze słutżfcy, zabiera-
uwagęi, że może przecież przeliczyć marki na ko-jjąc na szkodę sw ego służbodawcy dwa złote 
rony i wydać resztę w  koronach, oświadczy! Już jdamdke zegarki, wartości 2000 kor. W  zarrran 
sam właściciel, że jrkkoiwiek nosiada drobne w iz a  skradzione zegarki „w ierna sługa" pozosta- 
kofoiiacli, to nie może ic.li w ydać jako re- -wiła shiżbodawey swą księżkę służbową, 
sztę z 20-imarkćwki, fco musiałby dopłacić 
•ao tow a r i. W' ten siposób panowie kupry, zasla-

Geu. Bel. dr. Gałecki w jiecha ł w  towarzyst-

niając się rzekomym brakiem drobnych marek, 
zmuszając publiczność dc płacenia koronami, ae- 
precyonująa tem samem markę.

(zet). W ojskowa kcmłsya w Pikullcach. „W pe- 
Ted" d/Orr.osi, że w  tych dniach zwiedziła olbóz in­
ternowanych w Pikubcudi komisya wojskowa z t  
L w ow a  z ~ m  !Nowofny.in na czele. Kimisya niiała 
zfoadiać sprawę szerzenia się epidemii tyfusu pla­
mistego

Wlank! do Gdiańsk». L  okazyi doderania Wojsk 
Polskich do morza, odbyło się w  Krakow ie u t o -  

czyste nabożeństwo, po Którem nastąpił akt rzuca­
nia wianków na W iśle. Miasto było udekorowane 
dioraigwi-nii. W szystkie dzienniki pośw-ecły ar-

Erof Dr. Anton! Cieszyński, specva1i*tn w  cho 
robach jamy ustnej i zębów, powrócił z podróży i przyj' 
tn.ije jak dawniej od godz. 3 —4 po południu, (ulica B«- 
torego 33) 19969

odbędzie i się raut z tańcami pet 
M ryi Czosnowskiej i JW. Gen#-

t>nia 1t> « .  m.
protektoratem, hrabiny 
rał» Adama Nowotnego, urzudzony staraniem .Koła pra­
cy* katol. poi. kobiet, w  Kasynie woja' owem, w ceb 
uzu- ełnieni’  fund,•»?.<'-.v na sd*ptacyę budynku, dnnezi 
przez Peprezentacye miasta Lw, wa, w  którym zoataau 
umieszczony internat, jako szkoła rękodzielnictwa kobio- 
cejo. ZalJad ten przeznaczony w pierwszym rzędzie dlf 
sierot po żołnierzach polskich. Akcya ta, tak wielkiej u 
Żyte zności, cieszy się ogólnem poparciem. Zdntcreso 
wanie stąd, zapowiedzianym rautem jest nador żywe 
zapowiada jedną z najpiękniejszych zabaw w tym karna­
wale. Sprzedaż biletów w  księgarni WP. Gubrynowicza
i Schmidta i orzy kasie. 19855

Samobójstwo z żalu za narzeczoną.
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, w  lutym, wym ierzonego w  skroń. Śmierć nastąpiła na mii j-
W  uzupełnieniu mfonm-acyi’ już przez nais po­

danych, otrzymujem y następujące nowe 
gó ly :

Tutejsze „INow.ny poniedziałkowe ’ przynoszą 
wiadomość o tragicznymi wypadku samobójstwa, 
popełnionego z. żalu, z powodu straty narzeczonej.

Sierżant poicyi pałństw. Edward Rokiczan w 
Jarosławiu, odebrał sobie życie w  mieszkaniu ro­
dziców, właścicieli zakładu pogrzebowego. Sier­
żant Rokiczan pozbawił się żyo ;a z& poim.cą cel­
nego wystrzału z pistoletu tzw. reipMierowezo.

j i .  Przyczyną rozpaczliwej decyzyi, powziętej 
szcze-j przez tego mloaćgo człow ieka, (liczył dopiero 21 

lat), był zgon narzeczonej, śp. M aryi W ikżków nej, 
która niedawno zmarła na zapalenie pluc. Rokiczan 
oświadczył u łoża śp. W dczkównej, że życie stra- 
oifo dla niego urok, że zgonu lej nie przeżyje i naj­
później do dwóch tygodni pójdzie aa nią. Dotrzy­
mał też śp. R. tragicznej obietnicy, bo punktualni, 
w  14-tym dniu po zgonie narzeczonej rozstał się 
dobrowolnie z tym światem, urządziwszy poprze 
dnio pod innym pozoretr surą, koleżeńska, itbacyę
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pdżosrnalnę. Jaszcze (przedtem polecił zostawić 
miejsce dla siebie w  Świeżo, na uiaswy kosozt w y
murowanym grobowcu, w którym pochowano 
W ilczkównę. Ro&porządzW też, aby na grobowcu 
amiieszczono fotografię jego i wybranej i aby go 
pochowano w  trumnie cynkowej, sprawionej z go­
tówki, którą pozostawił.

Pogrzeb tragicznie zmarłego Rokiczana odbyi 
g ę  przy udziale ogromnych tłumów pitbHczności', 
która żyw o  komentowała pobudki tak niecodzien­
ne —• dobrowolnego 74? nm> młodego c/lowieka.

Sigma.

PocSąg luksusowy 
Paryż-Wiedeń-W&rszawa.

•Wiedeń, 8 Iuiego. 
W  „Ncue Trele Prcsse“  czytam y: Planowane 

na początek stycznia 1920 r. przekształcenie w oj­

skowego pociąga efospress P a ryż— W iedeń—W a r - !
szawa na pociąg luksusowy m iędzynarodowego 
Tow arzystw a  wagonów  sypialnych, dostępny dla 
publicznego użytku, nastąpiło dnia 2 brn. Pociąg 
ów  będzie, Jak dawniej, kursował tuzy razy tygo­
dniowo i będzie zaopatrzony na przestrzeni z  Pa­
ryża do W arszaw y i z Paryża  na U nc do Pragi i 
z  powrotem w wagony sypialne L kłasy i w  w óz 
restauracyjny; tero samem Jest on zestaw iony po 
dobnie jak przedwojenny pociąg Orient-Express.

W ęgie l potrzebny dla tego pociągu, dostarczo­
ny będzie specyałnie przez entenUj.

Rozkład jazdy jest następujący: P a ryż , Gare 
de L ‘Est (w  poniedziałki, środy i czwartki), odjazd 
7.20 wie-czorem, Zurych (w e  wtorki, czwartki i 
piątki), odjazd 10.17 przedpołudniem. Innsbruk od- 
[ jazd 9 w ieczór, W iedeii dworzec Północny (środy,
! piątki, soboty) — przyjazd 10.38 preedipotadniem, 
jodjazd 12 w  południe. W arszaw a (czwartki, so- 
Ibotyi, niedziele), przyjazd 920 przedpołudniem; w  
! kierunku przeciwnym  W arszaw a (poniedziałki,

czwartki, soboty) —  odjazd 9 w ieczór; W lcdejf 
dworzec Północny (wtorki, piątki, soboty) przyjazd 
3.40 popołudniu, odjazd 6.42 w ieczór; hmsóruk 
(środy, soboty, poniedziałki) przyjazd S.30 rantu 
Zurych przyjazd 7 w ieczór; Paryż, GaTe de L ‘Est 
(czwartki, niedziele, w torki) przyjazd 8.15 przed­
południem. PcciJSg luksusowy odjeżdża po raz piee 
w szy  z Paryża w  poniedziałek 2 brnv, a w  kierun­
ku powrotnym  Po raz p ierw szy z  W arszaw y w t 
czwartek 5 lutego.

D EW IZY  SZWAJCARSKIE.
Zurych, 8 lutego 

(P A T .) Kursa dew iz: Bedln 5.9 (6.25) ~~ Pra­
ga 5.5 (5.5) —  N ow y Jork 606 (605) —  Paryż 70.75 
(71.25) —  Bruksela 42.5 (41) —  Noty koronow e 
2 (2) —  W iedeń 1.6 (1.75) -  Hofandya 229 (228)— 
Londyn 20.07 (20.05) —  M edyolan 312.5 (31 5) — 
M adryt 103.5 (102)

M  A P* POk l ’| Od poniedziałku 9. b. m. a i  do odwKKkMIERA FaWemie Fabreae
w  k i n o t e a t r z e

MTflHan03KS, P1. naryackl 19

od w o ła n ia  Atrakcye francuskiej wytwórni *Gaumont‘\
słynna z  piękności francuska artystka dram. i tan

_  cerka w głównej roli w dram. życiowym  p. i
R f l H I I T Z S O  9  N A f l  1 7 1 3 0 ^ #  Zakończy doskonała nowość komedyowa pt,
D U l B n i l S i l  f l  fil S b U  I l Ś l m l .  1 V Y P i łA l » A  IH S 1 A  N A D  B O S P 9 R
W  epizodach tej humoreski ujrzę miłośdcy tańca oryginalny „ f o x  t r o t t * ‘ «  —

W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

nistracyi, ul. Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d z i a ł  d l a  o g ło s z ę  A
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem 

bez przerwy.

E

KINO NOWOŚCI illlnil!
wyświetla

b o z k o n k o r e n  :y jn y  film  am erykań­
ski W ord la

ZBRODNICZE 
NEDYUN=

1999 i

N M l t m  I W Y C H O W A N I ! 1
W pisy na naukę kalig afii i nietn. sten ogra ii w końce*' 

azkole S. Nuaadorfa, przyjmuje się codziennie, uliea 
Jagiellońska il a. 19843

34 Batorego, .Ecole Franęsise*, Najszybsza metoda wy­
uczenia języków obcych. Rodowite siły. 19711

E P C  S A D Y  I P R Ą C I

G “Ometra z 1 /-letnią praktyką, poszukuje odpow.edniej 
posady zaraz. Zgłoszenia wraz z zapodaniem warun­
ków. przyjmie Notaryat w Bukowska. 19873

Asyslent farmacyi poszukuje suatentacyi. Maurycy Grun- 
haut u Ch. Guttmanna, Lwów, Syks liska 35. 39 63

Koncypient adwotacki z kilkuletnią praktyką wielko' 
miejską i prowincyonalną i prewem substytucyi rra- 
jjnie zmienić posadę. .Dr. K “ Dukla, poat. rest. 19949

Ogrodni a kawalera, poszukuje zarząd dóbr Żydaczów, 
poczta w miejscu. 19981

E MIESZKANIA, L3KALI, S2CLIA/
Um eolowany duży pokój, zaraz do wynajęcia. Klepc.ro" 

wska 4, drzwi 8. 19992

Wykwintnie urządzone pomieszkanie kawalerskie z kom­
fortem. osobnem wejściem, snuka fabrykant. Zgłoszenia 
Biuro Sokołowskiego .Cena obojętna". 19970

E K U P N O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A

jadalń a w stylu Staroniemieckim do sprzedania przy 
ul. Romanowicza 10, mezanin, drzwi na lewo, międzv 
g. 2 i 4. 19914

Marki pocztowe polskie, u.fryackie i wszelkie inne 
jakoteż zbiory kupuje stale f.latelista, Kościuszki 1. 19906

Kupuje używane meble i inne przedmioty, {daci najwyż- 
sze ceny .Dorotcum* L. Sapiehy 34. 19794

Kapuje powieści polskie, francnsHą 
księgozbiory .Lektor" Mikołaja 23. 19091

Frak z kamizelką w znakomitym stanie na szczupłego 
mężczyzny słusznego wzrostu do sprzedanie. Potockiego 
96 w  godz- od 3 33 do 5 pop., parter. 19955

Dwa obra y  wielkie tiaj cpszych współczesny łj ma erzy 
włoskich (pejzaż szkoły m nsch jakiej, figuralny wene­
ckiej) okazy galeryjne, bardzo dekoracyjne, ze połowę 
wartości —  kilka obi zów mai rzy pofskicb (pierwszo­
rzędnych) sprzedam z powodu wyjazd*. Supińeki-cro 
25, I. piętro, drzwi 9. 19978

ROZMAITE a
f '  W  r )  P  A  V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
W I I W B W O I  ]ocly specyaliata O r. P a iS f ’4, 
u lica  W a ło w a  L  U. —  Wstrzykiwania preparatu Neo
Salyersanu tylko rrzed południem. 19830

n r t

Kwiaty balowa i kotylionowe, kapelusze wieczorowe — 
poleca M. Topoluicka, Kopernika 1 (nad apteką Miko- 
lascba). {9795

wróć ł .  Lwów, 
Halicki 7/11.1

Zarząd dóbr Dzików
poszukuje leśnika o uniwersyteckiem wykształce­
niu, d a prowadzenia biura techniczno-systemi 
zacyjnego większego kompleksu lasów, oraz dla 
prowadzenia na większą s alę gospodarstwa łą­
cznego. Podania z zał .cznikami należy wnosić 
do Zarządu dóbr Dzików, p. Tarnobrzeg. 19964

Kisrownih fabryki kafel
obznajom ony ze składaniem glazur z wypala­
niem, za kaucyą, zostanie natychmiast przyjęty. 
Zgłosrenia przyjmuje fabryka. Lwów, ulica Po ­

tockiego L 58.

Zarząd Towarzystwa Strzeleckiego rozpisuje mnie jazem

Konkurs
na dsiarżawę swej restau-acyi prry ul. Kurkowej 1. 23 a, 
od I maja b. r. do której prócz konesyi goacinno-azyn- 
karsldej, przywiązana jest koncesya na tra iką, mieszka­
nie z 2 pokoi i kuchu t  przynależytoś iami i ogródek. 
Reflektanci winni wnieść ofertę z podaniem wysokości 
r°c nego czynszu na ręce skarbnika Towarzystwo p. Ta­
deusza Okornickiego (Lwów, uL Pia a rana 1. 16) najda­

lej d 15 marca b. r. 19473
Z W działu Tow. Sfrze^rk^go.

lECHMIEZKE 8111111019111
e m a n u *  m e * .

Biuro jiosfada dla urządzeń gorzelni gotowe 
cale urządzenia na kilkanaście gorzelń do 

montowania.
floarafa ciągłej dwtylaeyl pod gwaraneyą do
osiągnięcia wprost zacieru 95 proc. Trallesa. 
Apirafa psryodyezne, kotły modrzewiowe, ka- 
gzle fermentacyjne. Dla irłynćw całe urządze­
nia. Dla fa taków gatry I Inne częśei składowa. 

Maszyny parowe I loko mobile motory.
Za dobrą jakość aparatów i urządzęń, biuro 

daje wszelką gwarancyę za zużycie mało węgle 
przy obmurowywaniu kotłów parowych.

Biuro posiada liczne uznania za wzorowe 
urządzenie gorzelni i za zużycie mało opału, li­
sty pochwalne, dyplomy honorowe, medale złofe 
I srebrne. 19979

L w ó w .  u l .  B r a lw r o w s k a  11 a .

HttU [U Uttfifl W B I M U
Fabryka ornamentów do trumien

Fr« W achm r, Warszawa,
ul. Kr61*w ska I. 49

polsea swoje wyroby, jsk również ubiory, p 
to fie  i pończochy dla umartych. 19

att-

Do n a t y c h m i a s t o w e j  lub 
części owej dostawy 

ad 1—2 lat 19365

Progi KOLEJOWE
pd BtD si punmKgft pj( pieniądz 

H JSP aJ5JRP|l ulany dj reklam;
ramy okienne i di rwi, mino- *  •
i y sztuk, jako też w mniej p , . . , ; .  
ssyeh ilościach, or t  drzewo Uf f

budulcowa S S k u p i »  UUUJŁ16

S O L E V A
W l ^eft IX. I aWc-ergazse 5.

i e u i

i „Psraifie!44

Pieloisól czynności ulilil Isligi dorpó 18l01-4 ci  ̂ n s b y e ł i  w  d r u k a r n i
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TUTKI 9 BilU&KI CYGUREf
INIJł>RZERN!UfZEJ PiSZEDWOJEN. JA BO & !

r o j  handlowy „MERĆATGRIUM“
L W Ó W ,

Sp. i  ogr. por. ul. 6 *»oliń*ki>:h I. 14.
'oferują do m»lyrKmii -tou,ej dostawy: sprychy do wozów, 
o .  w ( dy d •bo o do koła, klepki I.-a suche na beczki 19922

19067

K U P U J E
S-ks autom oh.

.MOTOR
L37Ó36 

Kopernika 94

B a o z n o ś ó !
^ a P P ^ g g ^ P 1®# w nc ijw s ty ch  deseniach, dobry 
I y ła T "  E a d  I  papier, hurtownie, po -ani_ch umiar. 

. fcownnycn — oolrca 19921
JÓ Z E F  P A N K O W I  A R ,  Ż N IN ,

(PRO W INCYA FOZisiAŃSKA)
C e n n i K  n a  i ą d a u ł e  t r a a c o  1

j ,i Ttó iW iT lI ils
poszukuje 1 sam odzielnego buchał., ra .b ilan - 
8-sty, z dłuższą praktyką i znajomością buc.hal- 
der i fabrycznej i 1 saido-kontystę, z dłuższą 
prik^Ką fabryczną. Ułatwienia aprowizacyjne i 
mLszkanie zapewnie.'©. Zgloszer-a pod sFabry- 
ko 1920 1 do 3iura „Ruch*, Kraków, ul. Szcze­

pańska 1. 9. 19937

e L E P Ó ł l s ^  K o ? . n i o s 5 a
(W lx i .I pcir celne®, Jny Z. B. X <

W E LW G W IŁ , ul. 3-gO Maja 12, mezanin, II. schody,
„oszukuje: 199»%

I Autoryzowanego guomerry lub inżyniera dla prac 
parcelacyjnych — nr wamnkach:

t )  Miataco zamieszkania Lwów? 
b) StaL pi--ja
e) premia id wymierzonych gTuntó.7 ; 
d) dyety dzienr. (bez wliczenia biletów kolejo­

wych ’ ,>odwód
2. Urzędnika kancelaryjnego, uzdo' lionsgo do prac 

biuro vyeh i parcelaeyjnyen.
3. Panny do prac biurowych i piszącej biegle na 

maszynie.
Zgłoszenia ustne lnb pisemne w  godzinach od 9—*1 

w południe i od 4—7 wieczorem.

iw p Baipioa™
nafieora w s  Lwowie

poszukuje

łtenogrefist^k, piszących biegle na maszynie 
sił b uchalreryj nych urzędnika w -(czek ) ze zna 
jomością technicznych m*teryałów kopalnianych. 
Zgłoszenia pod „Naftdl do Biura dzienników 

Sokołowskiego we Lwowie- 19968

W^żW T^ ŁA^ R TAKÓ W !
Minio braku smarowidła na czopy tak zwane

„ T O V O T B  F J E 3 T T “
i bez me U owy h panewek t. zw. Ugry, można u 
trzymać rurS getru i nadał wedłrg systi mu A l­
brechta. Dr brzo doświadczony już przez 2 lata bez 
wszelkiej rep.racy na czopach. Wskazówek . ry­

sunków udziela: 195j5
JÓZEF ALBRECHT, wc rkmistrz tartaku i kolei leś­
nej firmy !. Ph. O ieslngrr w Krachowi cech, Gallcya

SjSzisI Faw.« I n  Stanie. M\ Loli!'.
ogłasza

SSL o n b  u r s
ń fc s t a n o w i s k a :

1. Inżynier11 drogowego, ze znajomością archi- 
tektura i techniki przemysłowej na warunkach:

Pobory związane z VI. kategoryą płae urzędników 
państwowych wraz z 25- procent dodatkiem Sejmikowym 
wynoszą: 19935

od 3.425 kor. do S.46C kor. miesięcznie.
Poza zajęciem shubowem zastrzega się prawo wol­

nej pr-kty*!.
2. Inspektora Samorządu Gm innego (Lustratora?; 
Wymagane'1 jest f -  średnie ykształcenia znajomość

raenunkowości i 2 -Ietnia praktyka fachowa w sakrasie 
praey samorządowej.

Pensya odpowiadi.jąea VIIL kat. płac arzędników 
państwo: .7  :h, wraz z dodatkiem wynos: nuesiącznie:

od 1.597 koron do 1.837 koron — stosa urnie do 
stanu familijnego.

3. Buchaltera, posiadającego aradrie wykształceni^ 
świadectwo o ukończenia kursów buchdteryinych i prak­
tykę zawodową.

Pensy: odpow ad jjąca Vlli. kateg. ptae urzędników 
pańztwowych z dodatkami, wznosi miesięcznie:

od 1.575 koron do 1.715 koron — stosownie do 
stanu familijnego.

h Ile-tający na powyższa stanowiska winni prze­
słać do Wydziału Powiatowego nie później, jak do dnia 
lC go Intego r. bież. otarty wraz z odpisam świadectw 
szkolnych i zawodowych, świadectwo moralności i .cur­
riculum vitac*.

Wydział Potr. w Krasryn Sta wio
Z iem i L u b e isK iu )

ogłasza

X O M 2iV R S
na stanowisko K ierownika biura Handjov*ego ,-rzy 
Sejmiku: wymagane jest wykształcenie handlowe i kilku 

'etria praktyki' zawodo wa w dziedzinie handlu. 
1Ła"unklj 1500 marek pensy i na miesiąc, 15 proc. 

p i  zysków prrj 309-tu tysię.zny.n obrocie.
Reflektujący na powyższe stanowisko winni prze­

słać do Wydziału Powiatów tgo aie później, jak do dnia 
iń lutego b. i. oferty wraz d odpisami i  ia-Jec rr szk.il- 
i.y< h . zawodowych i ,c »r; nlum vitae*. 199.(4

Lm. 4052/920.
Lwów, dnia 5. lutego 1920.

Żąd4cia tylko »ajlepczago 
myrllft toftlłtowegio prxe'(lusz. 

a rs m  T E T *  "SF  'W ^ r m fi 8
r -85S3P J B »  J i Z m  M *  M a t o *

oraz myiła fs3le*e£?e: „Mltswe mlEESKe“, — 
„Ews\ „Wa^alla", ,?BflatsiBiyiTte*, „hbsmie-
19065 ,Ji|00ilOTa“, zawierające ?0% tłuszczu,
Hsprezintdcyana fflalcpalskę 1 Śląsk Eltszjńsk.

1.1. Lgwiśiki. Efiit̂ i. ii StafSflils 35
Lau^uuimraanuręii^w ^ ^ T B ^  WmKHHRgKI 'TE

BBPBBrmiOaiy
l  p ia n iu  m e&roaw fti
uskuteczniają szynko i dokładnie warsztaty 

SPÓŁKI A U T fM O  SIŁOWEJ 1992.)

ż„MOTOR“ś
LVv ÓW, ulica Kopernika 1. 54

K A Ż D Y  P A L A C Z  W “ 3 l  P R Z Y Z h A Ć , 

ŻE TUTKI 1 B1FUŁ!,1 CTPMETOWB

„SOLALI

O & ^ t e s z c z e n & e .

Z dniem 6. lutego 1929 jako z dniem ogło­
szenia w czyści urzędowej „Gazety Lwowskiej** 
schodź w życie zatwierdzony rozporządzeniem 

Ministe-stwa Spraw Wewnętrznych w porozu­
mieniu z Ministerstwem Skarbu z daty Warszawa, 
dnia 8. stycznia —  Nr. S. F. 2395/1 Statut, 
uprawniający Gminę miasta Lwowa do poboru 
opłaty od przyrostu wartości nieruchomości, le­
żących w obrębie miasta Lwowa.

Niniejszem zwraca się uwagę sfer intereso­
wanych na najważniejsze postanowienia Statutu 
wedle którego:

1) podlegają opLcie przeniesienia (także 
niehipoteczne) nieruchomości pod tytułem od­
płatnym (w  drodze kupna-sprzedaży, zamiany, 
podziału, wkładów do spółek zarobkowych, ugód 
itD. układów) o ile nie następują z rodziców na 
dzieci i między małżonkami.

2) podstawę wymiaru opłaty stanowi przy­
rost wartości (zysk osiągnięty przez pozbywcę) 
przy przeniesieniu nieruchomości, ujawniaący się 
w ogólności w różnicy między ceną zakupna 
(wartością nabycia) a oeną sprzedaży (wartością 
pozbycia).

3 ) przy ob'ic7eniu przyrostu wartości po­
trącone będą nakłady i wydatki poniesione przez 
pozbywcę n» podniecenie wartości ni ruchomości 
or.z 59/o ceny zcia-ma (wartości nabycia) jako 
ekwiwalent innych wydatków powstałych przy 
zakupnie (nabyciu) nieruchomości.

4) 10°/o czystego przyrostu wartości wyłącza 
się od opłaty. Opłata wynosi w miar* stosunku 
procentowego, w jakim czysty przyrost wartości 
pozostaje Jo ceny zakup a (wartości nabyci®.) 
5% do 25% pozostałego czystego przyrostu orcy- 
cr.em w razie upływu czasokresów ed 5 lat w 
ijórę między , ierwomem naftycent a obecnem 
pozbyciem przyznaje się zniżkę opłaty, docho­
dzącą do 50«/o jej prewnej wysokości.

5 ) każdy akt odpłatnego pozbycia nierucho­
mości winien ebowiązeny do uiszczenia opłaty 
sozby t; ca (sprzedawca) w przeciągu dni 14 zgłosić 
pisemnie lub proto darn ie  w Departamencie T. 
Mogistratu przy dołączeniu oryginorów lub wie­
rzytelnych odnisów dokumentów, i-otycza^ych 
tak pierwotnego n(ab:'cia jak i obecnego pozbycia, 
a zanzern podać wszelkie dla wymiaru opłety 
ważna okoliczności.

6 ) zaniedbanie obowiązku zgłoszenia łub 
przekroczenie 14 dniowego terminu zgłoszenia 
płeiąg.a za s-^bą w miarę okoliczności podwyżkę 
normalnej opłaty aż do 100«/« jej prawnej wy­
sokości

Odbitki Statutu ogłoszonego w „Gazecie 
Lwowskiej** są do nabycia w Departamencie I. 
Magistratu. 19936

Magistrat król. siół. miasta L w o w a .

Do Lm. 87131/919.
lii.

L m t a c y a .

SA NAJLEPSZSo
■' d1 '■ '■ ' • = 5;-..rv r - ■ -

b u l

CZAS
O D N O W I Ć

PRZEDPŁATĘ!
IGŁY d o  maszyn póńczfssałikzych

i do ma«zyn do szycia 
9 W ARSUAW A 

ul. tn lid sc lilch  I. 6.
(daw. Kaliksta) tal. 268-71

—sz-ilcich ayatamów, fnbr., akii d c « W  do mas

IĆKSf BSbSPlASf,

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 
niniejszem łicytacyę ofertową na dostawę na rok 
19‘20 papieru i przyborów kancelaryjnych w dniu 
A marca 1920 o godzinie 11-tej przed południere 
w III. Departamencie M gisiratu m m a Lwowt 
(gmach ratuszowy III. piętro).

Oferty z wyszczególnieniem cen z dostaw* 
na miejsce we Lwowie skradać należw w III. De­
partamencie Magistratu m. Lwowa w terminie 
wyżej wymienionym. 19993

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m .  L w o w a

Lwów, dida 4. lutego 1920.
Józef Neum ann w. r.

FABRYKA SWICU l HIRI.TJTa F!Qi 
C H .  S Z Y F F

W A R 8 Z A  AT A ,  » 1. D Ł U G A  L .  31
poleca na nadchodzący sezon najnovvs/.e modelu 

Firma egzystuje 25 lat. 19932

Hetrt*dea •kcyincl wydsWczeT*.
Dndasa BpMki enuaeUtN JP ru u T  ■!, Safeala 4

Redaktor m^MUaf Dr. ROOCR BATTAOS IA, 
* »  e lw w M z N w  JLjS 1« KOMAiUKŁ


